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Odsiecz dla Lwowa. 


Generał Rozwadowski wodzem wojsk w Galicji Wschodniej. 


Komendant Pitsudski 
o obronie Lwowa. 


W sprawie Lwowa komendant 
Piłsudski udzielił przedstawicie- 
iom prasy następujących wyja- 
śnień: - 

„Jak wszyscy wojskowi — mó- 
wił komendant—nie mam wielkie: 
pó zaufania do rozwiązywania 
spraw wojskowych, czy to za po- 
mocą takich, lub innych określeń 
opinji publicznej, 

Na pytania, związane z prze- 
strzenią i czasem odpowiadać nie 
będę; do tych zaliczam pytanie, 
jak dawno zostały wydane zarzą- 
dzenia dla obrony Lwowa, a rów- 
nież czy obrona rozciązać sią ma 
na Borysław. 

Co Bię tyczy zarządzeń w za- 
kresie poki | Lwowa, to wydane 
one zostały dawno, wtedy, kiedy 
jeszcze nie wszczęto wielkiego o 
Lwów hałasu. 

Przy okazji wskażę panom—|l to 
chętnie—ne pewne przeszkody te- 
chniczne, w dziele obrony. Prze- 
dewszystkiem przeszkody uzale- 
śnione od stanu paychicznego. 
Dotyogy to części wojsk, na któ- 
re pod względem oyfrowym mo- 
gna było do pewnego stopnia lj- 
czyć. Mówię o jednostkach wojsk 
polskich, wydzielanych s armji 
austrjackiej, na które pokładano 
wiele nadziei. 

Znajdują się one w takim sta- 
sie, że nie są zdolne do walki; 
przeważnie składają broń i roz- 
chodzą sig do domów, 

Bazą, s której możnaby mimi 
było operować, jest tylko Galicja 
sachodnia. Na uzdrowienie tego 
materjału wojskowego oddziałać- 
by mogła tylko opinja publiczna, 

, lnną przeszkodą, ściśle tech. 
miczną, jest cała droga, wiodąca 
dó Lwowa; należy ona do dróg 
wojskowych niepewnych, Jako 
dowód podać mogę, że po wy nar- 
"zu s twierdzy przemyskiej otrzy- 
malem wiadomość, że Przemyśl 
sagrożony. Muszę zatem pilnować 
Przemyśla 

. — Z otwartością stwierdzam, 
$6 tw rozmiary zarządzeń, które 
tóraz przedsiębiorę, nie dają mi 
dotąd gwarancji powodzenia, Je- 
a ostrożny z wypowiadaniem 
awoich sądów. W każdym razie 
pewniejszy jestem co do Lwowa, 
niź co do możliwości rozmiarów i 


skutków zarządzeń po za 
bwowem, 


'—- Sądząc z ostatnich wiado- 
mółci, które otrzymałem, 0swo- 
bodzenie Lwowa jest kwestją wy- 
stigu. Wojska nasze wymaszero 
wały i chodzi tylko o to, czy 
sdołają dojść do Lwowa, zanim 
siły mieszkańców wyczerpią się 
Nie chcę uprzedzać wypadków I 

kkolwiek mam dużą ufność, wo- 

| czynić zastrzeżenia, 


Poiski Wilsonowi. 


— Co de powołania szerszych 
mas pod broń, to mam zamiar to 
uczynić; zaczynam jednak od naj- 
gorętszych elementów, najbardziej 
przyzwyczajonych do idei wojsko- 
wości polskiej, Po przeprowadze- 
niu pierwszej, próbnej mobilizacji, 
która nastąpi w dniach najbliż. 
szych, sięgnę w warstwą ludową 
głębiej i szerzej. Liczą przytem 
w tym wypadku główaia na Kró- 
lestwo. Wątpię, aby Gslicja wiele 
dać mogła, a te ze względów czy- 
sta techniezwnych i psychicznych, 
wymieniecyoh powyżej, Zaś "60 
do Poznańskiego, to rodacy nasi 
z zaboru pruskiego nie zaraz bę- 
dą mogli wstępować w szeregi 
armji polskiej, 

— Co de uspokojenia opinji 
publicznej, to chciałbym wypowie 
dzieć ogólnikowo opinję żołnie- 
rza, który bywał w walkach i naj 
rozmaitszych przejściach nieraz 
bardzo ciężkich, a który nie bar- 
dzo rozumie stan psychiczny 
nasawający wielkie niepokoje. 
Chciałbym pod tym względem w 
narodzie polskim widzieć psycho- 
logję szeregowca, który nawet 
przy nieszczęśliwych rezultatach 
bitwy, zachować musi spokój i nie 
tracić nigdy nadziei. Może dla 
tego to, co mnie napawa opty- 
mizmem, ma dla dziennikarza 
brzmienie pesymistyczne. Z po- 
budek powyższych nietylko spra- 
wa lwowska, ale inne ją przypo- 
minające, nie przedstawiają się 
dla mnie rozpaczliwie. 

= jeszcze jedno przeświadcze- 
nie — kończy komendant Piłsud- 
ski — praynąłbym wpoić w spo- 
łeczeństwo polskie, Wojsko jest 
to instrument, s którym należy 
się obchodzić bardzo delikatnie i 


umiejętnie, Nie przywykliśmy przy-, 


tem wskutek  nicktórych a- 
normalnych stosunków politycz 
nych do traktowania wojska, jako 
maszyny, której nie wolno uży- 
wać do gry partyjnej. Wtedy bo- 
wiem wojsko przestaje być tem, 
czem być winno: obrońcą calego 
narodu“, 


Generat Rozwadowski 
w Krakowie. 


Kraków, 21 listopada. 

Genera? Rozwadowski przybyl 
tu wczoraj, Dzienniki ogłaszają 
w związku z jego przyjazdem na- 
stępujący komentars: 

Rozkazem naczelnego dowódzey 
wojsk polskich, generał dywizji 
Rozwadowski został naczelnym 
dowódzeą wojsk polskich, operu- 
jących na terenie Galicji wscho- 
dniej., Generał objął dnia 20-go 
b. m. odnośną komendę, przez co 
jednolita akcja wojskowa w Gali- 
cji wschodniej bądzie w całej 
pelni zapewnioną. 


Generał Rozwadowski organi- 
zuje również  zaprowiantowanie 
Lwowa i Przemyśla i porozumie- 
wa się w tej sprawie s polską 
kom. likwidacyjną. 


Odpowied? Polski Wilsozowi. 


Kraków, 21 listopada. 

W ódpowiedzi na orędzie pre- 
zydenta, zwróccne do narodów 
monarchji austro-węgierskiej, a 
w szczególności do ludności pol- 
skiej przywiezione przez specjal- 
uego kurjera zo Szwajcarji na 
ręce polsk, kom. likw. odpowie- 
d»iala kom. likw. dłaższem pismem, 
w którem przesyła mu szczere 
wyrazy zapewnienia, że powsta- 
jące do życia państwo polskie 
kierować się będzie jedynie szla- 
chetuemi ideami prezydenta Wil- 
sona, G 

Pismo oświadcza dalej, że 
dawna organizacja bezpieczeństwa, 
złożona z obcych żywiołów, opu- 
ściła swe stanowisko. Dziesiątki 
tysięcy dezerterów rozlało się po 
kraju. Z powodu dzikiej demobi- 
lizacji, tłumy wracającego wojska, 
mimo zorzanizowania s naszej 
strony straży bezpieczeństwa, do- 
paszczają się po drodze, jak wszę- 
dzie, gwałtów i nadażyć względem 
ladności. Wroga nam prasa ten 
dencyjnie stara się przedstawić te 
takty jako wrogą akcję przeciwko 
żydom, Kłamliwe te wieści nie 
zasługują na wiarę, Dawne rządy 
ustępojąc pednieciły rusinów do 
wałki bratobójczej w nadziei 
utworzenia dla nich w części 
kraja polsko-ruskiego osobnego 
państwa, 

Na naszą propozycję sąsiedz- 
kiago porozumienis sią celem 
zgodnego wspólnego aż do cza- 
sów postanowień kongresu poko- 
jowego współżycia, rusini podnie- 
ceni przez rządy zaborcze, zao- 
patrzeni przez nich w broń i a- 
municję, i nawet żołnierze odpo- 
wiedzieli nam podstępną inwazją 
zorganizowanych band, walkami 
bratobójczymi we Lwowie i Przemy- 
ślu. Mimo licznych trodności pra- 
gnęliśmy przy pomocy sainodziel- 
nych organów utrzymać w kraju 
ład i porządek. Pragnąc dać do- 
wód, że jesteśmy w stanie w 
zgodnem współdziałaniu stanąć w 
szeregi ze zwycięską demokracją 
świata, celem stwierdzenia fak- 
tycznego stanu rzeczy, oraz po 
parcia naerych dążeń, idących po 
myśli Lasoł prezydontt Wilsona, 


prosimy o przysłanie delegacji, o- 
raz o przysłanie wojsk polsko- 
amerykańskich do Polski, W koń- 
ou oświadcza pismo, że Polska 
ze spokojem i ufnością oczekuje 
wyniku konferencji pokojowej, 
która wodle zasad prezydenta ma 
przyńieść światu i całej zjedno: 
czonój Polsce pokój i sprawie- 
dliwość, 


Pismo to podpisała 
Komisja Likwidacyjna. 


Przydycie wojsk polskich 
z Kamieńca i Odesy. 


Kraków, 21 listopada. 


Wczoraj przybył 16-ty pułš 
strzelców polskich. Wedłuę opo- 
wiadań oficerów, droga powrotna 
pułku była pełna przygód. Pałk 
od kilku miesięcy pełnił służbę 
częścią w Kamieńcu-Podolskim, 
częścią w Odesie. 

Na wiadomość o proklamowa 
nia przez Radę Regencyjną Zje- 
dpoczonej Polski, oficerowie i 
żołnierze pułku, postanowili jak- 
najprędzej powrócić do domu. — 
Pułk wyruszył pieszo wraz z ta- 
borami i przeszedł przeszło 150 
kilometrów. 

Pułk szedł w stronę Lublina 
Po przybyciu do Lublina, żołnie- 
rze oddali broń legjonistom, 

Potem cały pułk naładowany 
do pociągów, przybył do Krakowa, 
wioząc % sobą, oprócz znacznych 
zapasów żywności, także konie i 
krowy. 

Po odmaszerowaniu pułku do 
koszar, starsze roczniki zwolniono. 
Wszyscy oficerowie natomiast zgło- 
sili się do dalszej służby w armji 
polskiej. 


Profesorowie uniwersytetu 
krakowskiego. 


Kraków, 21 list, 


Profesorowie decenci i asy- 
stenci uniwersytetu Jagiellońskie- 
go uchwalili wczoraj na zebraniu 
jednogłośnie oddać się na rozka- 
zy straży obywatelskiej do wszel 
kiej służby. 


Uchwała akademików. 


Kraków, 21 list. 


Na wiecu ogólno-akademiekim, 
który odbył się tu wezązej ncł:wa- 
lono rezolucję, na mocy której ci 
słuchacze, którzy nie wstąpili do 
wojska (Legja akademicka) bez 
usyrawiedliwionych powodów be- 
dą usunięci z uniwersytetu. Cho- 
rzy akademicy stanąć mają przed 
komisją wojskowo-lekarską, 


Polska 


Odpowiedź 


Hr. Kessler posłem Niemiec 
w. Polsce, 


Berlln, 21 listopada, 


Komitet wykonawozy rady ro- 
botników i żołnierzy, zatwierdził 
uchwałę rady komisarzy ludowych, 
mianującą hr. Kesslera posłem 
przy rządzie polskim. Hr. Kessler 
wyjeżdża dziś wieczorem % pergo- 
dolem w liczbie 80 osób do War- 
Szawy. 


Walki Rosji z koalicją. 


Bertin, 20 listopada. 


Donoszą z Moskwy: Brygada 
Siwersa odparła w ostatnich 
dniach zacięte ataki przeciwnika, 


zadając mu wielkie straty, Woj- 
ska nasze (rzeszły następnie do 
ofensywy, kierowane osobiście 


przez Siwersa, który został cięż- 
ko ranny. Rewolucyjna rada wo- 
jenna zażądała odznaczenia od- 
działów honorowych czerwonemi 
sztandarami. 


Berlin, 20 listopada. 


Urzedowo bolszewicka pet. ag. 
tel. donosi z Samary: O: ział an- 
gielski przysłany dla obrony Ufy, 
okazał się bardzo nieliczny, liczył 
bowiem zaledwie 800 żołnierzy 
z jednym pociągiem oypancerzo- 
nym. Ewakuacja Ufy przez „bia- 
łogwardzistów* trwa w dalszym 
ciągu. W najbliższych dniach 
oczekiwany jest mpadek Uralska 
i Orenburga. 


Londyn, 20 listopada. 


Renter, Lord Cecil oświadczył 
w Izbie gmin, że rząd angielski 
nie ma ochoty pod koniec wojny 
wdawać się w operacje militarne 
w Rosji, mimo, że rząd rosyjski 
postąpił z Anglją w sposób, który 
uprawnia każdy rząd cywilizowany 


do zbrojnej interwencji, 


Gtetda warszawska. 


—x— 


Przy nieco mocniejszem uspo- 
sobienia obroty wczoraj (Środa) 
nie były zbyt wielkie. Zaofiaro- 
wanie spotkało się z większem 
zaopatrzeniem wobec wzglądnia 
niskich kursów, 

Za 4 i pół proc. Listy Z. Ziem» 
skie płacono po 208 do 206, przy 
kursie żądanym 210. 

5 proc. Listy Z. M. Warszawy 
nabywano po 208 do 206, w żąda- 
niu po 212. 

Za 6 proce. Obligi M. Warsza- 
wy płacono po 197. 

Akcje nie miały odbiorców, 

Ruble w setkach notowano od 
105 do 175, a w 500 od 167 do 170. 

Korony spadły do 45. 

Za złoto rosyjskie żądano pn 


+700. 


Przeprawa Rorystawska. 


Bohaterskie walki oddziału 
polskiego. 
Anarchja w gospodarce 

ukralńców. 


Już 1 b. m. dowiedziano się 
w Borysławiu, że Ukraińcy czynią 


przygotowania do zajęcia Droho- 


bycza. Wobec tego, sby utrzymać 
Borysław dla polaków, oraz nie- 
dopuścić tu do iniejatywy ukraiń- 
skiej w nocy z 1 na 2 listopada, 
dokonali robotnicy polscy wraz 
z leejonistami zamachu stanu na 
rząd austrjacki. Zamach ten udał 
Bią w zupełności. Tejże samej 
nocy opanowano wszelkie insty- 
tucje rządowe i wszystkie maga- 
żyny, obezwładniając dotycheza- 
sowe organa zbrojne b. rządu. 

W przewidywaniu napaści wy- 
stawiono też odrazu posterunki 
zewnętrzne, 

Równocześnie w Drohobyczu 
„wybuchła“ rewolucja ukraińska, 
zainicjowana w porozumieniu z 
austrjackhiemi władzami przez rot- 
mistrza tamtejszej żandarmerji In 
dyszewskiego, Ut.orzyła się tam 
ukraińska rada narodowa % komi- 
sarzem posłem Socjal. Witykiem 
na czele, 

Rządy tej „rady dały się od- 
razu srodze ludności we znaki. 
Pod pozorem rewizji rozpoczęły 
patrole ukrsińskie dokonywać 8y- 
stematycznych rabunków, niszcząc 
mienie rewidowanych, o ile nie 
udało się go nkraść. 

Polska partja, panująca w Bo 
rysławiu, jęła się szybko organi- 
zować, Dnia 8 listopada było już 
do 200 ludzi pod bronią, nad któ 
rymi objął komendę b. por. Le- 
gjonów R. Machnieki, Rozpoczęły 
się pertraktacje, bratalnie prze* 
rynane przez ukrajtców, ze strony 
polskiej zaś nie posiadające zde- 
cydowanego charakteru, że wżglę- 
du na rozdźwięk między Izbą præ 
eodawców 8 robotnikami, 

Zresztą podstawa tych per- 
traktacji była coraz wątpliwsza, 
bowiem. przez cały czas układów 
ukraińcy z bronią w ręku nacie- 
rali va Borysiaw, cernując gò ze 
wszystkich stron, w celu zamknię- 
via wszelkiego dowozu Żywności, 
wygłodzenia miasta : tą drogą 
zmuszenia go do poddania się. 

Akcji zbrojnej ukraińców, któ- 
rzy posługiwali się licznymi ka- 
rabinami maszynowymi, oraz wie- 
Jotysięczną bandą żołdactwa, opie- 
rał się i skutecznie przeciwdzialał 
nieliczny oddział polski tak długo, 
dopóki rozpaczhiwy atan wygło= 


dzonej ludności nie stanął na 
przeszkodzie. 
Wówczas zmnszent niejako 


przez swoich postanowili żołnie- 
rze polscy raczej przebić Bię przez 
nieprzyjacieła, niż” na żądanie 
zrozpaczonej ludności broń wydać 
ukraińcom. 


W nocy z 9 listopada rozpo- 
czął się marsz oddziału pelen bot 
haterskich przygód w najcięższych 
warunkach, bez wyekwipowania 
odpowiedniego, bez dostatecznej 
ilości amunicji przez kraj pelen 
wielekroć liczniejszych oddziałów 
ukraińskich. 

Oddział "wyruszył szosą na 
Dział Buchowy lu b. m. bił się ! 
odpierał nieprzyjaciela na Dziale 
u końca wsi Opaki i w alokciw. 
Tegoż duia wieczorem odpierał 
od strony Uroża masy nieprzyja- 
cielskie, atakując je brawurowym 
atakiem na bagnety, W nocy udało 
Bię oddziałowi wyślizznąć na 
grzbietach gór Porhiarek otoczeniu 
przez nieprzyjaciela, Następnego 
dnia (11 b, m.) w walce i znów 
unikając zręcznie otoczenia, przy- 
szedł oddział pod wieczór nad 
Dniestr, który przebyto w bród. 
12 b. m. przemaszerowano przez 
liuję obsadzoną przez ukraińców. 
Przy zbliżeniu się do toru koje- 
jowego trudności posuwania się 
naprzód skomylikowały się. Nale- 
talo otaczać tyraljerką spotykane 
stację. ŻZałozę ich bruno do mie- 
woli i znów wśród walki posu- 
wano się uaprzód, 

Dnia 18 b. m. zatrzymano I ob- 
sadzono pociąg i przez Ustrzyki 
Dolne ruszono naprzód. — Tegoż 
dnia wieczorem rozbrajając po 
drodze załogi z jeńcami, których 
po odebraniu przyrzeczenia wypu 
sżczono na woluość, dotarto do 
Sanoka. 


miała sią 


Uzwartek. 21 listopada 1918 + 


Dłarość linji tego marszn wśród 
najcięższych warnnków bojowych 
i technicznych wynosiła około. 190 
km. w terenie górzystym., Prze- 


|strzeń pokonał oddział w przecią 


gu 5 dni, ostatnich 
koleją. 

W. obronie Borysławia i w zna- 
komitej wyprawie przez szeregi 
nieprzyjnciela odznaczył się szcze 
wólnie: komendant oddziału były 
nor, Leg. R, Machnieki, b. por. 
Ler, Czaplieki (ten ostatni w ata- 
bu na bagnety pod Urożem), były 
sierż. Leg. Mieczyslaw Tyszkie- 
wicz, wreszcie maszerujący nie 
zmordowanie w szpicy oddzialu 
Stan. Szczepanowski. 

Charakterystyczne są obser- 
wacje,, które poczynili uczestniey 
tej śmiałej wyprawy, tyczące go- 
spodarki ukraińców, Życie kultu 
ralne, ruch kolejowy, telegraficz 
ny pod rządami ukraińców dezor- 
caniznje się lub ustaje zupełnie 
T to nietylko z powodu braku we- 
gla, ale również dla tego, że wy 
kwalifikowany, a obecnie po bar- 
barzyńsku traktowany materiał 
polski odchodzi i usuwa się, zaś 
obsługa ukraińska nie ma zdpeł- 
nie poczucia obowiązku pracy na 
dawnym posterunku. — Ukraiński 
maszynistą kolejowy każe sią n 
p. karmić i opłacać co parą sta 
cji przez siebie „ujechanych*, nie- 
zadowolony zaś natychmiast apu- 
Bzczą prace.. To samo da się po- 
wiedzieć o wartości nkraińskieso 
żolnierza, niewdrożonece w 2a- 
den posłnch, organizacje, pozba 
wionego też elementarnej chociaż 


50 kim. jadąc 


by odwagi w bojowem- wystą- 
pieniu, 


Wydanie floty niemieckiej, 


Admira? Meurer, przewndnitzą 
cy delegacji niemieckiej, która n- 
do naczelnej komendy 
angielskiej, ogłngza urzedowo wa- 
runki wydania koalicji floty nie- 
mieekiej. Wydane ma być naste 
pujących dziesięć najwiekszych 
pancerników lininwych: „Kaiser*, 
,Prinzregent Luitpold“, „Kaiserin“, 
„Koenig  Albert*  „„Markerai“. 
„itronprinz Wilhelm", „Grosser 
Kurfirat*, „Bayern“, „Friedrich 
der Grosse“ | „König“. Pozatym 
sześć krążowników pancernych: 
„Derflinger*, „Iindenbarz*, „von 
der Tann”, „Seydlitz“, „'Ioltke* 
i jeszcze jeden nieoznaczony. 

Wszystkie te okręty należą do 
najwiekszych i najnowszych stat- 
ków floty niemieckiej. 

Wydanie 200 łodzi podwodnych 
ma się odbyć według ściśle okre- 
ślonego regulaminn, Codziennie 
ma: wplywać flotylla z 20 łodzi 
podwodnych, w towarzystwie je- 
tnero okrętu transportowego do 
punktu wyznaczonego przez do- 
wództwo floty angielskiej. Łodzie 
muszą plynąć według ściśle ozna 
czonezo porządkn i w odstępach. 
będą one przyjęte przez flotylie 
angielskich torpedowców i krążo 
wników. Komendant niemiecki 
każdrej łodzi podwodnej mnsi zlo 
żyć na vece oficera angielskiego 
deklarację piśmienną, w której 
stwierdzi, że łódź posiada pelne 
uzbrojenię i urządzenia tochnicz= 
ne w zupełnym porządku, że nie- 
ma,na pokładzie żadnych materja 
łów wybuchowych lub maszyn 
piekielnych wewnątrz. Pozatym 
musi być, podany spis imienny 
wszystkich oficerów i całej zało- 
gi każdej łodzi podwodnej. 


"Oficerowie „niemieccy mnszą 
zdać oficerom au£ielskim wszist- 
kie urządzenia technichne stat- 
ków. Po zdania wszystkich łodzi, 
załoga i oficorowie niemieccy prze- 
chodzą na niemiecki okręt tran- 
sportowy, który towarzyszy ło- 
dziom podwodnym, Statek ten 
czeka na miejscu aż do czasu, 
gdy nadejdzie zawiadomienie, że 
przekazane łodzie podwodne już 
dopłynały do angielskiego portu 
flarwicb. Wówczas dopi?ro mozg 
wracać do Niemiec oficerowie i 
marynarze niemieccy. 

Pozatym admirał Menrer za 
komunikował rządowi w Perlinie 
warunki dodatkowe koalicji, mia- 
nowicie: Wskazania, jakie Środki 
zastosują Niemcy w celu zabez- 
płeczenia flocie koalicji wjazdu na 
morze baltycsie. Jednocześnie 
ra być złożone oświadczenie, że 
ułemcy już rozpoczęły usunanie 


pól minowych na Raltyku. Dalej 
rząd niemiecki ma zakomoniko 
wać spis aeroplanów. i. spnsób ich 
wydania, epis okrętów handlowych 
okretów koalicji, które w czasie 
wybuchu wojny znajdowały się w 
portach niemieckich ze wskaza- 
niem portu, w którym się dany o- 
kret znajdnje. Wreszcie admira- 
lieja angielska zapyłuje, jaki o- 
kręt otrzyma koalicja za „Wies- 
vaden“, który, jax wiadomo, zato 
ngi w czasie buntu marynarzy nie- 
mieckich i donosi, że admirałowi 
Beatty zakomunikowano, jakoby 
aeroplany niemieckie latały jesz- 
cze po podpisaniu Waranków za- 
wieszenia broni. Termin odpowie- 
dzi wyznaczono na godz. 9 m. 30 
dnia następnego. 


Proklamowanie republiki 
węgierskiej, 


Ze wzelędn na zapowiedź pro 
klamowania republiki węgierskiej 
płac przed parlamentem w nie- 
dzielę od rana bvł zapełniony 
wielkim tlamem. O g.10 zebrala 
się Izba posłów na posiedzenie, 
na którem przewodniczący posta 
wił wniosek, by Tzba, wybrana 
r. 1910 oświadczyła, że się roz- 
wiąznje, Po enuncyonowanin tej 
uchwaly posiedzenie zamknieto. 

W Izbie marnatów po odczr- 
taniu nuntium Izby poseiskiej, że 
sią rozwiązala, prezydent Tzby 
macrnatów oświadczył, ża także ta 
izba nie może dalej obradować. 
wiec oznajmia, że obrady lzby 
magnatów gą zakończone, 

Następnie w sali- kapaułowej 
zebrała się wzmocniona Rada na- 
rodowa, której posiedzenie otwo- 
rzył prezydent Tock, w mowie 
swojej podkreślił, że od czasu 
bitwy pod Mochaczem, naród we. 
gierski stał się niewolnikiem ce- 
sarstwa niemieckiego. Rabowano 
zo, wyzyskiwano, a w końcu i po- 
niżano, z 

Potem zebranie uchwaliło jed 
nomyślnie rczolucję, która powia 
da, 1% Rada narodowa węgierska 
postanawia, że Węgry są mieza- 
wisłą i sano zielną republiką, że 
konstytucje tej republiki, uchwal! 
ustawodawcze zgromadzenie naro 
lowe, wybrana jak najrychlej na 
podstawie nowego prawa wybor- 
czego. O powziętej uchwale, za- 
wiadomionu telegrafem iskrowym 
wszystkie cywilizowane narody, 


Niemiecka Rada w gałj 


uznaje rząd polski. 


Rada miejska (niemiecka) w 
Białej, spełniając żądania miej- 
scowego Komitetu wykonawczego 
P. K. L, nznała się za podległą 
Państwu Polskiemu i uchwaliła; 

„ 1. Wywiesić z ratusza polską 
chorągiew państwową. 

2. Zaprowadzenie dla stron pol 
skich ustnego i piśmiennego urzę 
dowania w języku polskim, » 

8. Prowadzenie korespondencji 
z władzami i poblieznemi instytu 
cjami polskiemi w języku polskim. 


4, Sporządzić tablice orjenta- 
cyjne na ulicach miasta i w biu- 
rach w języku polskim i niemiec- 
kim, | 


6. Wydawać oełoszenia publi- 
czne w języku polskim i niemiec 
kim, z podpisami w obu językach. 


Uchwały te niemieckiej Rady w 
Bialej nie mogą w zupełności za: 
dowolić przejściowych władz pol- 
skich, a tem mniej narodu pol- 
skiego, który ma wszelkie prawo 
domagać się na swej ziemi urzę- 
dowania wyłącznie w języka pań 
stwowym tj. polskim.  Wystrze- 
qajmy się tworzenia sztucznych 
środowisk niepolskich, które w 
przyszłości mogłyby się stać za- 
rzewiem niesnasek į nieporozumień 
narodowych, Jeden rząd i jeden 
język na ziemi rdzennie polskiej, 
Oto dewiza naszej organizacji 
państwowej. 


Wilhelma zmuszono do 
-~ abdykacji, 


Hindenburg brał udzłał w zmu- 
szaniu cesarza. 


Do „Gońca krakowskiego” do- 
noszą m Berlina: s 

W ostatnich dniach paździer- 
nika odbyła sią w kwaterze głów- 
nej narada, w czasie której po raz 


pierwszy przedstawiono cesarzowi. 


właściwy stan rzeczy, 

W obradach tych wzięli udział: 
Hindenburg, niemiecki następca 
tronu i panowie z najściślejszej 
świty cesarza, gen. Plessen oraz 
Mintze. Jeszcze wtedy Wilhelm 
rozważał „przedewszystkiem mo- 
żliwości natury wojskowej, które 
mu jeszcze pozostaly, ale Ilin- 
denburę nie chetal już poświęcić 
ani jednego żołnierza. Swita na 
tarła na cesarza, aby zrzekł/sie 
tronu, mótywniąc to tysiącami ar- 
gumentów. Ilintze, poparty przez 
blessena, nastawał na to, aby 
Wilhelm udał się do „bezpieczne 
go odeinka* na terytorium neu- 
tralnem. Pod uwacę mogła ta być 
brana tylko Holandja. 

Wilhelm jeszeze wówczas. go- 
dząc się ostatecznie na utrate 
korony cesarskiej, pragnął utrzy- 
mać chociaż na swej skolatanej 
głowie chwiejącą się już koronę 
króla pruskiezo, ałe wypadki, 
mknące jak lawina, przekonały 
go, iż nawet tego skromnego ży- 
czenia wyrzec się musi, 


Gdzie zamieszka Wilhelm? 
Rząd niemiecki ma wyznaczyć 
miejsce pobytu. 
Wilhelm tęskni do Kortn. 


Z Berlina telegrafują do pism 
wiedeńskich: Według intormacji 


berlińskiego „Tagebłatt'u* z Rot- 
terdamu, o pogłosce pewnych pism 
angielskich, jakoby koalicja żąda- 
In internowania exX=cesarza Wil- 
helma w Holandji, zaprzecza” sta- 
nowczo 
Natomiast pismo to informuje, že 
koalicja zwrócić się zamierza do 
nowego rządu niemieckiego £ pro- 


„Meuchester Guardian“. 


pozycją, aby sam naznaczsył b. ce 
sarzowi takie miejsce pobyta, któ 
re «la rzeczypospolitej niemie- 
ckiej były jak najdogodniejsze. 
Z Paryża nadeszła do Wiednia 
wiadomość, jakoby Wilkełm Ho- 
henzollern prosił koalicję pozwo- 
lenieniu wyjazdu na Korlu, 


Złuszeze z Ameryki 
dla Wiednia, o 


Przykład dla Polski. 


Do wiedeńskiego „N. Journ.“ 
telegrafują: 

Stowarzyszenie „Oezeg” już 
wkrótce, za pośrednictwem filji 
swej w ITolandji, zawrze z maj- 
poważniejszemi firmami w Chicago 
pierwszą umowę, dotyczącą do- 
stawy  tluszczów dla Wiednia, 
Umowa zawarta została ostatecz- 
nie, tak ża transporty zaczną Się 
niebawem, zaraz po zalatwieniu 
różnych formalności, zastrzeżonych 
w warunkach zawieszenia broni, 


Dom dla uchodźców, 


Wielka Śmiertelność śród jeńców 
w Niemczech. 


W abiegly piątek, przy ul. Mil 
sza 51, otwarty został na koszt 
miasta dom dla uchodźców, po- 
wracających z Niemiec w strony 
ojezyste. 

Schronisko to macjstrat urzą- 
dził w dawnym domu kolejarzy 
niemieckich, który również — z 
rozkazu niemców ~- utrzymywany 
był przez miasto, jako nakazany 
kwaterunek. 

Zarządzającym mianowany Zo- 
stał p. Orchulski, który zakrząt: 
nal się około zorganizowania secho- 
niska tak szybko, iż funkcjonuje 
ono już w całej pełni, mając spra 
wność przytniania do 600 osób 
dziennie, w 105 pokojach. Urzą- 
dzony zəś dom jest tak, iż na 
parterze mieszczę sią Bala przy- 
chodnie, kancelarja, kuchnie i sto- 
łownie. Tu emigranci są najpierw 
rejestrowani w kancelarji, r oczem 


otzymują natychmiast posiłek z|w piątek, dn. 22 
gorącej herbaty t chleba z mar |po poludniu. 


Redaktor i wydawca Bolesław Pienkiewicz. 
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moladą lab masłem, lub też — sto» 

sownie do pory — obiad z kuchni 

taniej, Następnie — rozsortowanł 

— zostają umieszczeni w oddziel: 

nych pokojach na stałe, lub cza» 

sowo. Tych, którzy jadą dalej, 

dom tuli do chwili dalszego wy 

jazdu, tacy zaś, którzy powracają 

do Łodzi, otrzymają przytułek de 

chwili odszukania rodziny, krew» , 
nych, lub otrzymania pracy, Ro 

dziny, zwłaszcza inteligentniejsze, 

otrzymają oddzielne pokoiki dis ' 
przebywania w większym spokoju 

i dla wypoczęcia, 

Lekarz odwiedza schronisko 
dwa razy dziennie i pielęznuje 
chorych w Szpitaliku, W tym celu 
sekcja opieki nad biednymi cho- 
rymi, ustanowiła w schroniska po 
sterunek stałej sanitarjuszki, któ- 
ra udziela chorym pomocy doraž= 
nej i pielęgnuje chorych obłoż. 
nych do enwili przeniesienia da 
szpitala. Wszystkia ubikacje co. 
dni parę są dezynfekowane for- 
PE» i 

otychczas przewija się przen 
dom od 800 do 400 mięrantdw. 
ludzi w strasznej pozostających 
nędzy, głodnych, zzięblych, scho- 
rzałych, wpół nagich i bosych, ` 

Jeden z emigrantów, powracse 
jący z Nadrenji, opowiadał nam, 
iż koleje niemieckie zawalone są 
powracającymi emigrantami z obo- 
zów jeńców, oraz wojskiem, które: 
— porzucając gromadnie broń + 
wojenne rynsztunki — prze całą 
falą z Zachodu, aby dostać sią do. 
domów, — Wszystkie perony nt. 
stacjach kolejowych zawalone sẹ 
olbrzymiemi stosami broni, pikele 
haubów i wszelakich wojennych 
rupieci, które żołnierze s prze- 
kleństwem porzucają, zdobywając 
przemocą miejsca w pociągach, w 
których ścisk i nieład panują ee 
kropny. © 

Emigranci wracają w okrope 
nym stanie, Tacy, którzy nie zdo« 
lali zabrać z sobą czezośkołwiek na 
drogę, skazani są na glód przez 
cały czas podróży, gdyż w drodza. 
nie dostać nie można, W Berlinie. 
— z braku możności dowozu — 
panuje głód, Jakie stosunki ga 
nowały w obozach jeńców, eądzić. 
można z tego, iż z Nadrenii, s 
obozu liczącego początkowe 36,006 
jeńców, powraca do kraju zaledwie 
17,000, Reszta wyinarła na tyfos, 
z głodu lub z innych przyczyn. 


| 


| 4 żałobnej karty, 


Š, p. Stefan Linke. g 

Na wieść o ustępowaniu okupat 
tów z części kraju zajętej przez at 
strjaków, „oraz o rozkazach mobilize 
cyjnych gen. Ńmigłego, młodzież gins 
mnazjum „Uczelnia“. ntanęła do apelu, 
Jednomyślną uchwałą postanowione 
natychmiast zaciągnąć się w szeregi 
narodowe Nie czekając na wyjaśnia 
nie sytuacji na miejscu większość m 
czniów klas VII i VIII odmaszerowałą 
do Piotrkowa, aby tam zaciągnąć się 
do służby wojskowej. Reszta, którk 
nie miała szczęścia należeć do pierw 
szej partji w przedednin wymarezę 
zaskoczona została wypadkami Il l$ 
stopada, Nie namyślając się ani chwi- 
li ta część przyjęła czynny udział w 
rozbrajaniu niemców;.oraz w zorgani 
zowanej dorażnie straży bezpieczeństwą 
publicznego, Wśród tych był Stefan 
Linke uezoń kl. VII, który w walkach 
ulicznych został ciężko ranny i pe 
kilkudniowej walce ze śmiercią życik 
zakończył w dnia ly listopada, 
Stefan Linke to jedna z tych jé 
snych, promienny `à postaci wśród nas 
szej młodzieży, które rządzą sią bóe, 
słami „Ody do młodości*, Kiedy. 
chwila tego wymaga bez namysłą,' 
boz zastanowienia się i debatowania 
z poczucia dobrze *:-zum anego obis 
wiązkn obywatelskicg'. staje do eze 
regu, by czynem służyć je zyźnie i 
narodowi, 8. p. Linke jena, mi 
mo młodego wieku, interesował się 
sprawami publicznemi. Miał zamisz 
poświęcić sie służbie dyplomatycznej, 
Skrzętnie zbierał dokumenty, odezwy, 
pisma dotyczące sprawy polskiej i 
marzył o czynnym służeniu krajow, 
I kiedy marzenia te miały się urzó- 
czywistnić, u progu swej szczytnój 
służby padł jako żołnierz na postę 
runku, choć jeszcze nie w żołnierskim 
mundurze. To też po żołnierska pe 
żegnać go należy. ; i 
Spij, kolego, w cismnym grobie 
Niech się Polska przyśni Tobięf 
Pogrzeo ś.p. Linkego odbędzie się 
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